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Czwarteli dnia (20 Października) 2 Listopada 1905 re 

j sr.ły wszystkie dzie,nnildi niektóre bez cen· ; osób. Na placu ·Obozowym; pod gołym nie
' CP1)7,'l)l~V. ·i r bem za pOZWOlenieffi gubernatora Odbył Się 

~ 
1

1 PETERSBURG. ~tozporządzenia wła- '. mity~ g i udziałem 30 tysięcy ?sób.- . 
. """"-·~.,,~„,~f<tili~~J;~~~"'~~„- dzy zamkn~ęte z<.;stałj w!szystkie wyższe za- ' nq~p A.T. .~o . otrzyi:ianm . mani!estu 

. • kfa~y nnnkows. około uniwersytetu stoi , studenm I tłum pub1Icznośc1 wy~zh z umwer-
. PETERSBl!lW. 'vV ~- .1 ';: ~=~. ·w :U 1rnzie woj~ko. 01brzymj tłun11 który c:ię zebrał w l s.ytet~ ze sztandare.m yrzy dź~1ęku marsy.~ 

do .s~natu. rząuząc?go NaJ.wyzt•J r~uazan? celu udania dla oswo zenia więżniów poli- hanki ~tórąi grała .ork~estra wo~sk?w~. Man~ . 
~mie)sce m.stytu,c.YI o~!.jr.neJ ~ ·:' 1 rn~t~tu m:- tycznych, został rozp ny przez wojsko, są festanc1 skiero~ah .s1ę . do w~ęzrnma, gdzie 
nrntrow p0wie1·zyc radzie mm1strt.1w h1eruneK ofiary w ludziach p . nie budzi poważne I władze wypuśCiły w1ęźmów politycznych. 
i zjednoczeni.a d~ia_łaln,ości ~ł.ówn}~c? zarzą- obawy. ' . :: Z przed J:>ram więzienia tłum ud.ał„ si 
dów. Do rady n!1mstrow _weJd~ m1mstr~owie Pracownicy dtóg t~~hznych warszawskiej na plac. MamfestaGye trwały przez dzrnn ca-
i głównozar~ąd~aJącY_ oddziała~u, nbecn.1 ~aś i baltyckiej postanowili w dalszym ciągu ły. . . . '.'.'' 
~ędą ~łówm naczelmcy r~zma1tych 7.arządow strejkować; w zakfa.d.acłC::>utiłowskich powró- PŁOC!{. Tłum · s~łada~ący .s1.ę z~2000 o· 
Jedyme przy rozpatry".vamu spra\>\· swegl) za„ cono do pracy. Gazety I:Je wychodzą.-- s?b przeszedł ~łównem1 uhcam1 .1 rozproszy~ 
rządu. . . . . PETERSBURG. 1-g:o b. m. na ulicach się przed magistratem z głośnem1 okrzykam1 

. . W radzie ministrów pr~~y(,~j~ .. jeden z rozlepiono następujące ~e,wiadomienie Trapo- „ Wiwat"; ulice iiupiinowane. ·. 
mm1strów,. wybran.Y pJzez Nauaś1,:eJszego Paw wa: dzień 31 z.zm. nie :mzeszedł niestety bez . .KA~ISZ. Guoernatora .. wrnegubernatora 
n~, lub tez osoba i~na wyznac~on:a prz~z Mo- starć represywnych ró~nych grup narodo- : 1 :polI?~aJstrfl,, kt?rzy w;yszh na plac, aby ?b· 
narchę. P~ez~s. zasrn~a w sei1mrn panstwo- wych między sobą, jak równie.Z z policyą · wieścrn narodo'YI . mamfest., tłum . okrązył 
wym, czym Na1poddan,sze r~porty . w. s~r~- i wojskiem. . . i zwartem kołem. I wi.elokroi~Ie podn~~:} w &ó
yvach, k~tóre muszą byc roz.w1ązane N2JWYZeJ, Uznając spadającą na mnie odpowie- rę z okrzykam.i "Niech żyJe wol~osc .. Wie-

'1,nne zas sprawy przedstawia do uznania NaJ- dzialność, wzywam naróa do zachowania po· czorem 1.0 tysięczny ~łum. ze śp~ewa1:n1 s~edł 
w:vższego. . .. , . rządku, i uprzedzam, iż )~·szelkie próby przer- przez tmasto, odbył s1ę wiec; domy 1lumrno· 

\ OtrzymuJe on od naczel!11kow zarządów wa11ia go tłumione bf::dą ostrymi środ- wane. 
nifJiibędne wiadomości i wyjaśnknia i może ka~i. EKATERYNBURG. Strejk trwa. Raniono 
wz.Y;wać do„ rady osoby pożJ7t~ezr1e P.praw~m PETERSBURG. Naj'ąyższy reskrypt i U· student~, w Lefortowie wyjechał naprzeci~ 
gł~" u doraa~zt1go .. Rada ~mistr(_;.w m_e z::irn- kaz z dnia 1 b. m. na jf,Jgo własną prośbę tłumowi patrol d~agonów, z tłumu r~zległ się 

).:. ~.n r: .. J~ .... e·sJii;s~~~!1Y\~c~o :'~ .. !~Y 
0

:;lz~.::1;.g; .~~~~~: .. zk~~il~{:~~ i~.·~~· .·<r;~1~~{.ęd ..... ~.o ... w~U·~ .... ~.·.'~ .. :.·"'.:i:. .• ~~:o~~!.' .. s. t.·u·d· e.·· ~c .. ~ :ami. zaar·e· szto~ah . st1·zela· 
7~) f:.i:i' •V:.';łld'l ~~- r·•·:.~!0 ~!l!.~ .. .:.:::..~J"'!. ~„„~·:~:•'.'bq ~;J"~ ' z pozostawieniem go f:l" sfa.now'łS"ftn··ezł·~kar:... Na ko1&1 mosltiacwsko-brzeskrn] wznow10-
. vvr„ Jszone do sejm.u _i ra~ly p_nńs~'~a projek~y Rady państwa' i tytułe. 1 sekretarza stanu no. ruch kolejowy. Telegraf miejski funkcyo· 

głó ny.eh naczelm~.:ow_, Ja~ row~iez. specyalme i senatora. Ukazem do iZ .. lY wojennej na proś- nUJe. , . . . 
. obr dujących konmetow 1 kon11sy1 "'!. k"':e· bę własną zwalnia się zeł stanowiska ministra . ~INSK .. Chodzący po uhcy ~łum ży„ 

st~} eh. prawod~wczy_c.h Bez rady . mmi~tr?w oświaty Głazowa, z załątteniem go do składu d.ów J. r~b~tmków, zatrzymawszy się .przed 
gł~tvm :1aczelmcy me mo~ą prz~ds1ębrac za- ministeryum wojny; czasowo zarządzającym durną. m1~Jską wyb!ał de~utacyę z pełm!lcym 
dn.~ch ~rodków zarzą~zama, maJ.ącyc~ chara- I ministeryum oświaty mianowano Łukianowa, obow1ązk1 naczelmka m1as~a Stefanowiczem 
kter egolny. Prezesowi rady maJą byc dostar· pozostawiając go na zajmowanem stano- na czele; deputacya ud.ała się do generał-gu„ 
czane przez ministrów i głównozarządzającycb wisku. bernatora, prosząc o uwolnienie więźniów po
w.iado~ości o wszelkich niezwykłych wydarze: Minister sprf!:W wewnętrznych pozwolił litycznych i wysła!lia z miast~ kozakó~. Ge
mach 1 wydanych na skutek tych wydarzen 1 znowu na sprzedaż pojedynczych numerów nerał-gubernator pierwszą prosbę spełmł, dru
rozporządzen~ach. Sprawy ~arządu . D~oru .i ~ gazet „Nasza Żyźń", „Nowosti", „Syn Otie- giej. ?ie mó~ł,- :uwazaiąc się_ nieko~petentny~ 
dóbr Cesarskich, ochrony panstwoweJ I poh~ czestwa „ Wieczernaja Poczta" Russkia do .ieJ spełmema. Deputaci ręczyh za spokóJ, 
tyki wewnętrznej wnoszone będą do rady mi- Wiedom~sti"

11 

i Ruskoje Słowo". ' " udano się do wi~zienia, gdzie tłum zaządał 
nistrow, gdy na~tąp~ r·ozkaz N~jw.yższy,. lub MOSKWA. Zebrana w pobliżu hote- u'Yol_nie.nia wi~źni~w, grożąc rozgromieniem 
też gd~ na~zelmcy ts:ch zarządow uznaJą to lu "Metropol" publiczność urządziła wspa- w1ę~nema;. starma me ?ylo. . 
za k~meczme, wre~zcie gdy sprawy te <loty„ niałą, manifestacyę z powodu manifestu. Pow1ęk~zywszy się do .10 tysięcy r os?b, 
czą mny~h zarządow.. . , \V śród publiczności byl też Szalapin, któ- tłum udał. się na dwo~zec hbaw?·ro~e!J.sk1 z 

~roJekt_:v: naczelmków zarzą~ow, dotyczą- ry zaśpiewał hymn w c:leść wolności, okrzyka~1, czerwonem1 chorągwiami .1 wy
ce mianowania g_łó.wnych urzędmków zarządu dla uczczenia pamięci męczennników strzał.ami z. re~olwerów, zachowywał się wy
wyższego !ub mJeJs~e~o wnoszone. bę?ą na wolności, między nimi i księcia Trubec- zywaJ~co, lzył zołnferzy strz~~ących dworca, 
rozpatrzeme rady mmrntrów, z wy.]ątkiem u- kiego. Urządzono potem wspańiały po- strzelając począł on gromie dworzec. Po 
rzędn~ków Dworu ~ dóbr qesars~i~h, arm!i chód. tłum zioźony z 10,000 osób udał się trzeciem uprzedzeniu żołnierze dali salwę .W.Y~ 
floty I dyplom~cy1. W, raz.re ~ózn~cy zdan, do domu General-gubernatora i wysłał do strza~ową, co rozproszyło tłum. Są zabrn1 I 
prezes o~riymu~e wskaz.owk1 NaJ\~yzsze .. Ra- niego deputacyę, prosząc. o uwolnienie a- ranm . . 
porty naJpodda:isze, maJące ~harakter ~1gólny reszto\vanych. Generał „ gubernator wy- RYGA. Znów streJk zupełny; tramwa.Je 
lub dotyczący mnych z~rządow komu~1kowa szedJszy na balkon, ~wrócił się do obe- zaczęły kurs~'Yać. lecz . zara;6 _zaprzestały_, 
ne będ_ą przede.wszystkrnm ~reze_so:v1 .rady. cnych z mową, w której wyraża nadzie- sklepy wszys~Kl6 zamkmęte opro?z aptek 1 
W ~az.ie potrzeby, r~porty naJPodaans2jJ~ b~dą ję, jż społeczeństwo rosyjskie OK.<. że sję s~lepów spozy.wczych. Od połudn:a odbywa 
rub10~~ w obecnosc1 prezesa ~ady. Z kom1te- , godnym nadanego mu zaufania, powie „ się ogromny wiec lud o.wy za Dźwmą? na pla: 
tu mrn1strów wyłącz~n~ zostaJą, .~prawy,. ~a- ! dzi al im, że amnestyę oglosić nie ma ?U koszar. O?ecnyeh. Jest \.30,000; m~ma am 
leżące d~ rady mm~str~w &:tory wmien i prawa. lecz zwróci się do Petersburga i Jedneg_o żołm~rza9 am stóJkowego; wiec .roz
przed~ta·w1ć . swe wnwsln co do dalsze- l rad będzie, jeśli uwolnią przestępców po- pa_dł s1ę na k1I~a grup według narodowośi. Na 
go skierowama prac p~awod~wczych, włożoA f litycznych. Dodal taż, iż tłum powinien uhcach ruch mezwykły. . 
nych na ~pecyalne komitety I narad~, co do l dziś nosić' nie cz~. wone chorągwie, lecz ~LIZA WET~RAD. WczoraJ w noc! roz
po.godz~ma specyal?-yc~ pefoomo?r:ic.tw na~ ~ narodowe. Podczas dalszego pochodu gromiono stary. oazar, . w którym większa 
miestn~ków z przep1~am1 uk~zu m~ieJszego I I tłumu zaszedł smutny fakt: zauważywszy część sklepów zydowskrnh. No'!y b:izar pod~ 
wreszcie co do .podziału między msty~ucY:e i karetę z więźniami, tłum chcial uwolnić palono o. godz. 12 w nocy. Spaliło s1.ę 5 skle
sp_ra.w pozostawionych czasowo . w komitecie 1 tych ostatnich, strażnik zaczął strzelać na pów. D~1ś o ~odz. 5 !ano zaczęły sH~ pogro- · 
mm1strów. 

1 
• • „ . • . co Uum również odpowiedział strzałami. my sklepów zydowskich.. . . 

Gdy; NaJJasmeJsz~mu .P~nu spodoba s1~ Zabito przytem jednego strażnika, drugie· . BRZ~ŚĆ LITEWSJ:e1. ~dby~aJą s:ę spo-
przewodmczyc w radzie ministrów, prezes ra- go raniono. Zabito jedną kobietę z tłu- kóJne mamfestacy_e. Pohcya I woJska me prze-
dy bierze w niej udział w charakterze członka. mu. szkadzają; wywieszono kilka czerwonych. cho-

r Strejk na kolei permskiej zakończo- rągwi. Porządek wszędzie wzorowy. Ruch po-
WARSZA WA. Strejk trwa; skley i ap- i· ny. ciągów wznawia si~. Na placach czytają ma-

teki zamknięte, ruch kolejowy nie wznowiod .RYGA. W nowym łotyskim teatrze od- nifest. 
ny· na głównych ulicach ruch niebywały; był się mityng w celu obrad nad manifestem ~~ 
wz~ocnione patrole rozpędzają tłumy bez u- f Mityng ten uznał manifest jako fakt wielkiej ~~ 
życia broni. Wczoraj wieczorem i dzisiaj wy. wagi i niezwykłej łaski. lbecnych było 3000 
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Dnia 31 PaZdzierniJntr. b. o godz. 6 Wieczór''ARgle roz
stal się z tym światem db1gOletni wspólpracowriik nas~ego · 
Towarzystwa 

Ubolewamy szczerze nad utratą szlachetnego praco
wnika i człowieka, pamięć którego pozostanie. niezatartą 
w naszem sercu. Cześć jego popioloml 

Dnia 3l1Października ·n~gle rozstał się z tym światem 
- I 

nasz dro;g_i kolega 

Przejęei strasznym tym eiosem ·zachowujemy niezatartą pamięć 
o zaenym ezJowieku i koledze 

\ Cześć Mu! 
wat zysze pracy 

z Tow. Akc. M~ Silbersteina. 

2. 
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· Za Radaktora: Jan 2Htowski. Wydawca. ~K. ,Brzozowski. 

Dm k 'K. Brzozowskiego, Zachodnia, 37. ..~„ 
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